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Dalszy ciąg postanowienia P. PANA 0 emeryturze dla 
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5 Se O obliczenie lat służby do emerytury.> 3 
 Artykut 13. — Służba w wojskach cesarstwa rossyj- 


skiego, królestwa polskiego, w legionach polskich i w woj- 
sku xięztwa wdrszawskiego, liczy się do emerytury. 
Artykuł tao Ponieważ stosunki między hytćm xię- 
ztwen warszawskim a Ponucją zachodzące , zneglały wies 
u wójskowych polskich dw stuźeńia w wojsku rzeczonego 
państwa, lub wojsku” krajów, które, z nią sprzymierzone, 


* były, przeto służba takowa aż „do dnia 2 (14) kwietnia 
- 1814 roku liczoną będzie do emerytury. * 


--* Wszelkie powody nieobecności «lub „niestawienia się 
między epoką w zwyż wzmiankowaną a dniem 8 (20) 
czerwca 1815 roku to jest: z datą przywrócenia królestwa 
polskiego, powinny być dostatecznie udowodnione. 

Służba na wyspie Elbie, jako urzędownie upoważnio- 
~ na, do emerytury liczoną będzie. 
|, Artykuł 15. — Służba zągraniczna officerów i urzę- 
*dników wojskowych, rodem z dawnego królestwa polskie- 
o, lub xięztwa warszawskiego , jeżeli pełnioną była w 
wojsku tych mocarstw , których wówczas byli poddanymi, 
również liczoną będzie do emerytury. : 7 


S + 


w takim tylko przypadku przyjętą zostanie, jeżeli wojsko- 
wy rodem z prowinejów dawnego królestwa , będąc podof- 
ficerem lub Żolfnierzem 'w wojsku swojego monarchy., i 
następnie wziętym zostawszy w niewolę, przymuszony 
był wejść do obcego wojska”. POZEW z 

Artykuł 11. — We wszystkich innych przypadkach, 
służba zagraniczna officerowi lub urzędnikowi wojskowe- 
mu, wtedy tylko liczyćby się mogła, gdy za wszystkie 
Jata takowój slużby w stopnia officerskim strawione, wniósł 
do kassy stowarzyszenia procent artykułem dm -przepi-, 
sany. w stosunku żołdu jaki w służbie zagranicznej po- 
bieral. > : , SZ z2 

Artykut 18; — Kampanje liczone będą za lata stu- 
Zby stósownie do szczególnych rozkazów wyższćj władzy 
wojskowej. Aaaa: 


x 


względy nie zasługujący. 


` Prenumerata na prowincji z opłatą 
5 pocztową złp: 20 kwartalnie. 


Piątek. 
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Arlykut 19. =— Lata służby oficerów na reformie bg- 
ących, rachują się całkowicie.” í a 
"Wszakże wyłączeni zostaną odtego prawidła, stósownie 
do szęzególnych. decyzji, ófficerowie przeniesieni na re- 
formę z powodu własnćj swój winy , jako na podobne 


Artykuł 20. — STażba cywilna oficerów i urzędniź 
ków wojskowych w jakićjkołwiek baé epoce, lecz przed 
zawięzaniem; stowarzyszenia śpełnions, liczoną będzie do 
emerylury w takim tylko razie, jeżeli officer lub urzędnik 
wojskowy sprawował obowiązki cywilne w obrębie kraju 
dzisiejsze królestwo polskie składającego; lab tóż jeżeli 
będąc rodem /z jednćj z dawniejszych prowincji królestwa 
polskiego; lub: bylego. xięztwa warszawskiego , zostawał 
« sihżbie/ Wgo mocarstwa, do którego prowineja la. wów- 
cźys należała. í r. 

Artykuł 20. — Wojskowi, którzy wszedłszy jako. ocho- 
nicy lub spisowi i którzy wysłużywszy w wojsku pree- 


pisane lat 10, następnie po uzyskania uwałnienia wejdą 
w służbę cywilną, przyjęte mićć będą do emerytury la- 


ta w stopniach miżćj: oficera w wojsku wysłużone. 


Również lata takowe-służby liczone będą wojskowym, ; 


z tój kategorji, którzy z powodu kalectwa lub słabości 
nie z ich winy nabytych, przed wysłażeniem w wojsku 


lat dziesięciu uwolnienie uzyskają. 


Ariykut 22 — Jeżeli w latach przed zawiązaniem 
stowarzyszenia emerytalnego, officer lub urzędnik woj- 
skowy, w ciqgu służby swojéj, musiał onę nie olrzyma- 
wszy dyimissji , 
przez czas niejaki przerwać, w takim razie mimowolna ta 


przerwa nie może pozbawić poprzednich lat stążby , któ- ^ 
ŻADEN 


re do emerytury liczone "będą. ZEM > 
Artykuł 23, — Officerowie lub urzędnicy wojskowi, 

którzy oddaleni zostaną po wysłażeniu lat Ż0ta, będą 

mieli sobie wyznaczóną pensję emerytalną stósownie- do 

liczby lat przez nich wystużonych. $ 

* Pensji tój jednak nie olrzysnają officerowie 1 urzę- 


dnicy wojskowi wykreśleni z, kontroll za złe .sprawowa= 


nie się. AWA 
Artykuł 24. <— Ci zaś, którzy oddaleni zostaną ze slu- 
żby przed wysłażeniem, lat 20ta, będą mieli prawo żąda- 
nja zwrotu odtrąconych im od żołdu i wynagrodzeń pro- 
centów , wyjąwszy przypadćk destytucji, na mocy wyroku 
sądowego wyrzeczonej. A 525 GZGK 
Artykuł 25. — Lata stażby w korpusie inwalidów i 
weteranów, nie mnićj w bataljonach weteranów czynnych 
strawione , nie liczą się do emerytury *- * 
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mimowolnie i bez Żadnćj własnej winy s 


j 


drtykuł 26. — Gdyby przeto officer, rzeczonego kor- 
£ 8 pusu, lub bałaljonów, życzył sobie przejść na pensję eme- 
rytalną, natenczas otrzyma pensję, do jakićj miął prawo; 
wchodząc do jednego z tych korpusów. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) ; 

Rapport hrabiego  Paskiewicza Erywańskiego na- 
selnego dowódzcy oddzielnego korpusu kaukazkiego, 
dany N. Panu. ć 

Mam zaszczyt donieść W. C, Mci iż pobilem 'zupeł- 
nie wojsko tureckie podzielone na dwa korpusy; pier- 
wszy, wynoszący trzydzieści tysięcy ludzi pod dowódz> 
twem  osobisteim  Seraskiera «w Erzerum, - został zmu- 
„szony do ucieczki” i, zapędzony 2a góry Saganłu; 
drugi korpus liczący 20,000 ludzi pod rozkazami trzý- 
tulnego paszy /łagki, wodza sławnego w całćj Turcji 
azyatyckjćj, został zupednie pobity, zniszczony i rozpro- 
szony, a jego naczelnik wzięty w miewolę, Mam 
„szczyt przedstawić W. Ges. Mści szczególy lego ważne- 
go zwycięztwa: ; 
< Rozpoznanie bardzo szczegółowe obozu Mľagki paszy, 
które zrobiłem w dniach 15, 16 i 17 przekonało maie 
o niemożności uderzenia na niego z czoła lub z lewego 
boku, przeciw któremu stał mój korpus; albowiem-obóz 
nieprzyjacielski broniły z tćj strony spadziste góry okry- 
te śniegiem, tudzież głęboki wąwóz nieprzystępny dla 
artyllerji i zupelnie zarosły grubóm drzewem; w paro- 
wie tym miałby nieprzyjaciel ułatwione wszelkie «Środki 
- obrony, a my wystawieni bylibyśwy na- znaczną stratę 
NE "ludzi; słowem miejscowość tak wielkie stawiała przes- 
kody, iż niepodobna mi było ręczyć za skutek. pomyśl- 
ny altaku w dém stanowisku. A zatem przeniosłem 
nad attak z tej strony obejść zupelnie obóz nieprzyja- 


Za- 


. . cielski pomimo licznych trudności, które się sprzeciwia- | 


ły temu poruszeniu, tudzicź niebezpieczeństwa ja- 

kiemi groził pochód z pociągiem bagażów złożonych z 

8,000 wozów: gdyż, z jednćj strony pozbawiałem się 

= przezto wszelkiej kommunikacji z Karsem, zostawiając 

obóz: turecki o $ wiorst na-linji mych związków od któ- 

rych oddałałem się o 8) wiorst; z drugićj strony wy- 

padało mi przedsięwziąć pochód 50 wiorst drogą najtru- 

dniejszą, przebydź dwa szczyty spadzistych gór pokry- 

tych jeszcze śniegiem i poprzerzynanych głębokieini pa- 

rowami; wszystko to w obec licznego nieprzyjaciela gro- 

ż Żącego mi z boku i ztyłu. Jednakże konieczna -potrzeba 

i ha dzialania przeciw grożącym mi siłom, nie pozwalała mi 
wahać się od przedsięwzięcia tego poruszenia. 


Dnia 15 korpus mój raszył w pochód drogą idącą w. 


prawo od Erzerum, pod zasłoną ruchomego taboru wo- 

zów, a-dnia I) o godzinie 10 rano dostał się na główną 

pochylność grzbielu, u stóp którego rozciągała się długa 

na pięć wiorst dolina, która coraz bardzićj się rozsze- 

7 rzała, a kończyła się parowem u stóp góry. Dla prze- 
szkodzenia nieprzyjacielowi ażeby nie mógł uderzyć na mój. 

lewy bok, rozkazatem jenerałowi majoroyi Pankratjew 

| zająć szczyty gór będących po lewej stronie z sześcioma 
bataljonami piechoty, dwoma pułkami kozaków , dwoma 
pułk-mi muzułmańskiemi i 16 działami lekkićj artyllerji 
pokazać się nieprzyjacielowi i uważąć z tego stanowiska 
poruszenia jego obozu, aż dopóki mój korpus nie do- 


* sięgnie zejścia z góry. Wykonanie odpowiedziało zu- 
3 pełnie memu oczekiwaniu; nieprzyjaciel zwracając całą 


swoję uwagę na wojsko jenerala majora Puzkraćjewa, 


906 ) 
nie postrzegł wcale naszego poruszenia i jenerał ten był 
w stanie, połączyć się znami w południe. 

„Urządziwszy jeszcze ze świtem bardzo trudny pochód 
Dagażów, przybyłem w południe na pochyłość, gdzie 
kazulem urządzić tabor z wozów. Rozpoznawając poło- 
Żenie wierzchołka sąsiednich gór, postrzegłem i 


nieprzy= 
jaciel 


a wychodzącego z wąwozu na drugim końcu doliny. 
Siły jego powiększały się co chwila. W skutek tego 
poczyniłem następujące rozporządzenia: ZA, 

1) Obronę bagażów „.powierzyłem jenerałowi majo- 
rowi Pankratjew, którego kolumna składała się z 7miu 
bataljonów piechoty, 24 dział. dwóch pulków kozaków, 
i jednego pułku muzułmańskiego; obowiązatem go przy- 
tém, aby w tymże czasie uważał poruszenia nieprzyja” 
ciela dla niedopuszczenia mu aliąku na lewe nasze skrzy= 
dło. 

2) Rozkazałem jenerałowi majorowi Murawjew zająć 
stanowisko w dolinie z pałkiem grenadjerów georgij- 
skich, ievywańskim karabinjerów, pułkami kozaków Fo- 
mina i Karpowa, tudzież 20 działami, i stanąć z nimi 
w szyku bojowym. 

3) Dla wspierania ich, postawiłem dwa bataljony z 
A2go 1 bataljon z 4lgo pułku strzelców, bataljon pionjes 
rów i brygadę jazdy rozerwowćj z lszym zi 2gim put- 
kiem muzułmańskim i 20 działami pod sprawą jenerała 
majora Pankratjewa, - : 

4) Nakoniec nalewem naszem skrzydle postawilem 
jenerała wajora Burcowa z dwoma. A RAI chersoń- 
skiego pułku grenadjerów, z pułkiem. kozaków Katpo- 
wa, z trzecim pułkiem muzułmańskim i 12 działami, 


O godzinie pierwszćj popołudniu poprowadziłtem Ó80= a 


biście te wojska przeciw nieprzyjacielowi. Turcy uszys' 
kowali się wzdłażź parowu i zaraz jazda ich uderzyła na 
nas, szczególnićj na prawe nasze skrzydło. Tyraljery , 
ich wpadli z zapałem na naszych, rzucili się nawet na 
nasze działa; wypadało więc podwoić ogień naszćj ar- 
tyllerji dla rzucenia ich napowrót do wąwozu, 

Turcy nieomieszkali zebrać się znowu, a wspierani 
świeżą jazdą która co chwila przybywała, otoczyli na- 
sze stanowisko w półokręgu, zbliżając się bardzićj do 
lewego naszego skrzydła, ku któremu zmierzało 5 do 
6 tysięcy jazdy i ukrytych w głębokim wąwozie prowadzo- 
nych ptzez Kiaję Hagki paszę, którego obóz był o ośm 
wiorst na lewo od pola bitwy, W kilka chwil, cały grzbiet 

p: do stóp któréj przytykaľo nasze lewe skrzydło 
okryty był jazdą, która śpieszyła galopem weclu obej- 
„ścia oddziału jenerała-mnjora Burcowa i uderzehia na niego 
z tyłu. Wtćj chwili Tarcy uderzali na nas z niepojętą 
śmisłością. Strzelcy ich co chwila wchodzili na linję 
naszych, którzy musieli odpierać ich bagnetem, posunęli 
się nawet na czworobok naszego bataljonu i tylko mo- 
cny ogień bataljonu mógi ich zmusić do odwrotu. A 

Postrzegłszy w tćj chwili możność rozdzielenia sił 
nieprzyjaciela, i wpędzenia połowy jego wojska w Spas 
dzislę góry i wąwozy po lewćj stronie obozu Hagki 
paszy, a drugićj na góry wznoszące się po prawej, ka- 
zalem wtym celu czterem półbataljonom piechoty i 5 
dziařľom ze środka zrobić półobrotu wprawo czołem do 
środka korpusu nieprzyjaciela, który w zakrzywionćj stał 
linji i nacierał na mnie z największą zajadłością i otwo- 
rzyłem przeciwko niemu straszny ogień artyllerji. Naj= 
pomyślniejszy skutek uwieńczył to rozporządzenie ; po 
mimo ciągle ponawianych usidowań, Turcy nie mogli oprzeć 


= 


= U +. 

się dobrze kierowanemu ogniowi dział naszych, zawsze 
w jeden punkt wymierzonych, rozdzielili się przeto jedni 
na prawo drudzy na lewo. Odtąd znajdowali się w mo- 
jéj mocy, i miałem wszelką możność przyprawićnia ich 
do, ucieczki. ; 2 z zę 
Korzystając jak najśpiesznićj z tej dogodnej chwili, 
 podzieliłem jazdę moję na dwa oddziały, z których je” 
den złożony z dywizjonu dragonów, pułku kozaków doń- 
skich Karpowa, dwóch setni pułku połączonych: kozaków 
bnjowych, 3go pułku muzułmańskiego | 6 dział artyl- 
lerji dońskićj, pod sprawą jenerala- majora Rajewskiego, 
odebrał rozkaz uderzyć na nieprzyjaciala będącego na 
prawćj stronie i ścigać go; drugi oddział, „składający 
się z dywizjonu dragonów, putku połączonego ulanów i 
kozaków dońskich Fomina, trzech koupanji połączonych 
kozaków linjowych, pierwszego putka muzułmańskiego 
i 6 dział artyllerjidońskićj pod wodzą jenerała-majora bar. 
Osten - Sacken, miał zlecenie uderzyć z boku na nieprzy= 
 jacielską jazdę i odeprzeć ją aż do obozu. DZE 
Wsparty pochyłością miejsca jenerał-major Rajewski, 


wpadł gwałtownie na lewe skrzydło nieprzyjaciela, po-_ 


bił go i odparł ze znaczną stratą prawie'aż na góry 
będące za wąwozem; pułki muzułmańskie pierwszy I 
drugi, uderzyły na prawe skrzydło i ścigały nieprzy- 
jaciela we wszystkich kierunkach* ; 

Atoli lewe skrzydło Turków kosztowało nas więcćj 
trudów; rozłożone było na spadzistych wyniostośeiach 
bronionych mnózżtwóm kamienistych parowów, niedostę- 
pnych w wielu miejscach. Nieprzyjaciel, zebrany w 
znacznej sile na tyn punkcie, usiłował wszelkiemi spo- 
sobami obejść oddział jenerała-majora Burcowa, lecz 
nie inógł tego dokazać; oddzielenie się jego od reszty 
wojska; dało mi nad nim wielką korzyść. Oprócz od- 
"działu jenerała-majora. Sacken, posłałem także na po- 
moc jenervałowi Burcow i pod „dowództwo jego, jenerała- 
majora Murawjewa z trzema bataljonami. piechoty 18 
działami. W ićjże chwili jenerał major Pankratjew, któ- 
(rego zostawiłem na straży bagażów, widząc możność 


zajścia nieprzyjacielowi z boku, wysłał na wsparcie nas’ 


jenerała-majora Sergicjewa z jego pułkiem i z putkiem 
połączonych kozaków czarnomorskich i kengherleńskich. 

 Jeneral-Major Sergiejew udał się bokiem góry, alu- 
bo miał do przejścia siedm czyli ośm spadzistych wą- 
wozów, przybył i rzucił się na nieprzyjaciela w chwi- 
li, -kiedy ten zachodził za nasze skrzydło. Kozacy wzię- 
lì mu tył na wierźchołku skał, a pokazawszy się nad 
głowami jego sprawili nieład w jego szeregach. Połą- 
czeni znimi strzelcy pułku chersońskiego, uderzyli na 
niego Żywo; lecz jazda jenerała-majova Sacken spotka- 
wszy w'drodze szerokie bagno, a potóm mnóztwo spa- 
dzistych wąwozów nastrzępionychskałamii prawie nie dostę- 
pnych, nie mogła przybyć na czas; przeto Turcy zdo- 
dali przyprowadzić z obozu dwa działa, które wymie- 
rzyli przeciw pułkowi jenerała Sergiejewa, izebrali w 
tym punkcie znaczne- siły. / Wspierany przez grenadje- 
rów chersońskich, waleczny jenerał Sergiejew wpadł na 
nich, pobił i ścigał pierzchających. Nieprzyjaciel cofał 
się znanemi mu ścieszkami przez brzegi i tak skaliste 
jary, Że konie naszych kozaków zaledwie je przebydź 
mogły. Turcy zatrzymali się na jednćj górze. posta- 
wili na nićj jedno działo i chcieli rozpocząć z nami ogień 
lecz jenerał<major Sergiejew rzucił się na nich ze swe- 
mi kozakami, i zdobył działo w chwili gdy miało wy- 


, 
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strzelić. Dwaj officerowie którzy mu towarzyszył”, se» 
tnik Sapożniców i chorąży Jersykow zostali ranieni pa- 
Jaszami. Posiłek jazdy odebrany przez nieprzyjaciela 
w tćj chwili, nie dopuścił naszym dalszego ścigania, nie- 
zmiernie utrudnionego przez wąwozy. Turcy zaczęli się 
cofać do swego obozu, i wydałem rozkaz wojsku aby 
powróciło na swoje stanowiska. i SA 

Pod czas kiedy Kieja wracał z prawćj strony do obo- 
zu, piechota i j 
niassach na pochyłości „góry po za wąwozem; frontem 
do naszego środka, Umieściwszy 3 działa na wygodnem 
wzgórzu, Turcy rozpoczęli na nowo ogień, zajmując się 
zarazem wzniesieniem baterji tudzież dłagiej linji Sżań= 
ców. Była wtenczas godzina 4ta po południu. 

Tejże chwili przyprowadzopo mi wyższego officera 
tureckiego wziętego. w niewolę, który uwiadomił mnie, 
Że Seraskier znajduje się osobiście na wzgórzu, Że idąc 
na pomoc Hagki. paszy” 2 korpusem 30,000 ludzi, przy- 
był wczoraj z przednią strażą do której 12 do 15,600 
Jadzi "przyłączyło się w ciągu dnia i obozowało niedale- 
ko Zevina, gdzie i reszta wojska co chwila przybywa. 
Ma wiadomość skłoniła mnie natychmiast do korzysta- 
nia z osiągnietćj już nad nieprzyjacielem korzyści i ude- 
rzenia na Seraskiera, ażeby przeszkodzić połączeniu 
się jego z Hagki paszą. ; 

Dla dopięcia tego ważnego celu, było koniecznością 
zabezpieczyć się od strony obozu llagki paszy, ażoby 
nieimógi posłać posiłków seraskierowi, w czasie kiedy na 
niego uderzę. W skutku tego czekałem, aż Kijaja pasza 
wnijdzie ze wszystkiemi wojskami do obozu położonego 
o 8 wiorst od naszego stanowiska, od którego oddzielały 
50 prawie niedostępne wąwozy. Zgromadziwszy w ówczas 
wszystkie wojska które ścigały nieprzyjaciela, utworzyłem 
w głębi ukrytego wąwozu oddział, złożony z pułku cher- 
sońskiego grenadjerów, erywańskiego karahinjerów , 42 
strzelców, i bataljonu 41, tudzież z pułków Niżnonowo- 
grodzkiego dragonów, połączonego ułanów, kozaków doń- 
skich Fomina i Karpowa, kozaków połączonych liujo- 
wych, z trzech pułków muzułmańskich i z 40 dział ar- 
tyllerji. ; AA E 

Droga najprostsza którą Hagki pasza mógł przesłać: 
posiłki. seraskierowi przechodziła właśnie przez ten wą- 
wóz, z którego wyszła jazda dla nderzenia na nas w tym 
dniu zrana; była także druga kommunijacja przez dro- 
gę wiodącą do Erzernm, którą chcąc dostać się do Sera- 
skiera trzeba było zrobić 25 wiorst po wierzchołkach gór 
i przez wąwozy, napełnione jeszcze sniegiem.. Postawi= 
łem więc na pierwszóm przejścia, na widni obozn Hagki 
paszy, pułk chersoński grenadjerów w półbataljonowych 
kolumnach z 12 działami i pułk połączony kozaków czar- 
nomorskich + kengerleńskich, przeznaczając na ich wspar= 
cietrzy inne bataljony 1 12 dział artyllerji pozycyjnćj. 
Czekałem potóm do szóstej godziny wieczór; wtenczasdo- 
piero powiodłem mój oddział przeciw Seraskierowi, Z 
mocnóm przekonaniem, iż do nocy Ilagki pasza nie będzie 
miał czasu przyprowadzić mu posiłki trudną i spadzistą 
drogą erzerumską, i że oddział jenevata majora Burcowa 
nie dopuści mu. przejścia przez, drogę wprost wiodącą. 
W owćj chwili szańce .seraskiera rozciągały się już na 


-wiorstę. 


Nasze wojska postępowały w szyku bojowym trzema 
kolumnami: pierwsza pod dowództwem jenerała majora 
Murawjewa, złożona z pułków georgijskiego gronadjerów, 
crywańskiego karabinjerów, miała złccenie ob jść lewy 
bok nieprzyjaciela dostając się ile możu,ści ua grzbiet 
góry, druga pod sprawą jenćrała majora Pankratjowa 
składająca się, z pułków < strzeleckich, miala obejść lewy 
bok Turków i przeciąć im odwrót, jeżeli będą wozbici : 


azda turecka zgromadziła się w wielkich 


(PŁ. 


néj pod sprawą jenerała majora „Rajew. kiego znajdowała 
się w srodku i miała uderzyć na nieprzyjaciela `i ścigać 
5 go jak tylko: piechota która go obchodziła zaniósłaby 
nieład w jego szeregi. Ten obrot otrzymał pożądany sku- 
tek. "Turcy widząć się oskrzydlonemm , zdięci strachem, 
wystrzeliwszy -na los kilkarazy z dział, zaczęli opuszezać 
szańce i nciekdć w górę. Rozkazałem piechocie podwoić 
krok, a konnicy szybko poskocżyć na wierzchołek góry, 
gdzie sam przybyłem do przednićj straży. (Parey ze- 


brani w bliskości tych wzgórz, niemogli wytrzymać je- | 


dnoczesnego natarela wojsk maszych, które na nich ze 
wszystkich stron uderzyły; a gdy artyllerja konna doń- 

ska pod dowództwem podpałkowuika Polakowa, który udał 

się naprzód na te wzgórza, gwałtowny i dobrze wymię- 

-  rzony puściła ogień, hufce Sceraskiera, obawiając się aby 

* .. nie zostały na lewo odcięte przez oddział jenerała majora 
Pankratjewa, 'widocznie się zachwiały; wtenczas to przy- 

EA puściłem na iie attak całą moją konnicą, i seraskier zu- 
pełnie został rozbity; kazałem 'go bez zwłoki ścigać yve 
"wszystkich kierunkach, mieprzyjaciel pierzchał w najwię- 

kszym nieładzie. Z całóm. wojskiem Waszćj Cesarskićj 

S Mości ścigałem go, zawsze nań nacierając, blisko 50 wiorst, 
aż do g godziny wieczorem. Odpariszy cały korpus imie- 

{ - przyjacielski aż po za góry Sagąnlu, zostałem eiómnością 
>. nocy wstrzymany. Zabralismy Seraskierowi cały obóz, 
całą artyllerję i wszystkie rynsztunki wojenne i zapasy. 

Zaraz na początku tćj pamiętnćj porażki pałk doński 
Karpowa i' pićrwszy pułk muzułmański, które się znaj- 


dowały na przodzie 1 ścigały niegrzyiaciela z nadzwyczaj=' 
ną nieustrasznością, zabrały mu: pierwszy. 6 dział, z któ- 


rych 3 jeszcze nabite, z puszkami, a drugi 2 działa; 5 
A inne działa opuszczone zostały- przez nieprzyjaciela. Też 
> same pułki zdobyły dwie chorągwie, Dak więc póbi- 
wszy Seraskiera odebraliśmy mn, oprócz obozu i amu- 
micji, 12 dział, 2 sztandary i około 500 jeńców. “Ciała po- 
ległych i opnszczone bagaże naznaczały” kiapanek, ucieczki 
Seraskiera. Gdy moc zapadła, zebrałem wszystkie wojska 
i cofnąłem się na koczowisko, miejsce gdzie się łączą 
"drogi prowadzące z obozu Hagki paszy do wsi Zewin 
abym dnia następnego z większą łatwością za jego tyłem 
mógł zająć stanowisko. 
zów moich, tabory-wraz zprzydaną im. strażą udały: się 


na miejsce gdzie się piórwsza odbyła bitwa, przy końcu, 


, doliny. ; ; A à 
ź Uderzenie na seraskiera było icdynym i nieodzownym 


warunkiem pręyszłych korzyści; gdyby ten jeden dzień: 


był daremnie przemtnął „korpus -iego mógłby się był ze- 
„brać i połączyć z korpusem kHlagki paszy, i byłbym wten- 
czas napadnięty z trzech stron od 50 tysiącznego wojska, 
z przodu, z, boku i, ż tyła, coby. mię narażało na wielkie 
niebezpieczeństwa; lecz znając Turków i przy błogosła- 
wieństwio Najwyższego, który okrywa chwałą oręż Wa- 
: szój Cesarskićj Mości, udało mi się odwrócić burzę, któ- 
£ > ra na mnie spaśdź miała. Byłem przekonany, że Seraskier 
nie wytrzyma mego attaku, tak z powodu iż miał z sobą 
© tylko słabszą połowę swego korpusu, jako też szczególnie 
przez to, iż wojska jegó były zatrwozżone klęską którćj 
"swieżo doznały. . ży 
¿+ "Pak zupełne rozbicie scraskiera zjednalo mi łatwość 
uderzenia pomyślnie na Fłagki paszę, któremu już w, tył 
zaszedłem przez zajęcie doliny Zewin. Miałem z-tego sta- 
nowiska do jego obozu 15 wiorst” najtrudniejszćj drogi, 
przechodzącćj przez wysoki łańcuch gór i mnóztwo głę- 
bokich parowów.. Przedsięwziąwszy uderzyć na niego bez 
odwłoki, ruszyłem o brzasku dnia z całóm wojskiem i ar- 
tyllerją, jakie przy. sobie miałem, chociaż zmordowa- 
nóm raptowną pogonią wczorajszą, i posłałem jenerało- 
wi-majorowi Burcowowi rozkaz, by szedł za mną tąż 
A samą drogą z swoją kolumną i artyllerją pozycyjną, kto- 
“ ra go wspierała. s 
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O o zrana wojska moje zajęły wzgórza z tyłu obozu 
nieprzyjacielskiego, w odległości blisko 3 wiorst, i Sta- 
wały w szyk bojowy. Stanowisko jakie obratem, było 
nader korzystne: z dwóch stron bróniły* śo niedostępne 
wąwozy i mogłem iśdź na mieprzyiaciela jak po grobli - 
szerokićj. Turcy; zostawiwszy ^w obozie wszystkie na- 
mioty, blisko 2,000 sztuk, uszykowali się do. bojó, zmie- 
niwszy czoło na prawo swego obozu, na płaskićm wye 

i sokióm wzgórzu, które bokami i tyłem przytykało do pat 
rowów i gór lasami porosłych 1 tylko z przodu było 
nam otwarte; pod tą wyniosłoscią rozciągał się w wa- 
wozie obóz turecki, z którego lewej strony: wznosiło się 
znowu wzgórze : równolegle z pierwszem, i na nićm z 
przodu założyli "urcy dwie baterje o 5 działach, osłó- 
nione z dwóch stron długiemi okopami. .Przeciwległe ; 
wźgórze przez nieprzyjaciela. zajęte, było także opatrzo- 
ne”dwonia baterjami o siedmiu działach I obszernemi o- 
kopami, wzniesiotemi po części z kamieni i ziemi, po 
części z drzewa; szańce i zasicki zasłaniatły czoło obozu, - 
baterja z trzech dział stała przed miejscem, które basza a^ 
zajmował. ; 
© Skoro wojsko nasze stanęło. blisko nieprzyjaciela na 
Wyż wzmiańkowanych wzgórzach, Vurcy zaczęli dawać 
ognia z baterji, a chociaż nie wszystkie ich kule dosię- 
galy naszych szeregów, jednak bardzo często powtarzali 
strzelanie. Oczekując przybycia jenerała majora Burco- 
wa, udałem się z kiłką kozakami na wzgórze -na któróćm 
się znajdowała przednia baterja mieprzylaciela i z tego >! 
miejsca- bacznie śledziłem, stanowisko Turków.  Schwy-* ` 
tany przezkozaków jeniec z obozo Fłagki paszy, zawia- 
domił mię, że wojsko tego paszy nie wie o klęsce ża- 


W ` 


dnćj seraskierowi; jeńca tego uwolniłem, aby mógł do- 
"22 UB ž 


uieść paszy o tym- wypadku. e F ; í 
Poruszenia przez które z taką szybkością wziąłem tył“ 
nieprzyjaciełowi, widok zwycięzkięgo naszego wojska, któ- ` 
re przecięło kommunikącję obozu tureckiego z Erzerum,* 
wiadomość o zupełnej porażce seraskiera, wszystko to 
razem odjęło wszelką nadzieję Magki paszy, który nie māa= 
jąc Żadnego środka ani do obrony, ani do odporu, prze- 
widywał niezawodną swoję zgubę; chcąc więc ostalecznćj: 
uniknąć klęski, przysłał mi tego samego jeńca, ofiaru= 
jąc poddać się z całym swoim korpusem; kazałem mu od- 
powiedzieć, iż przyjmuję jego propozycję pod warunkiem, 
że wojsko jego broń złoży i wyjdzie naprzeciwko mnie. 
Zanim iednak posłaniec donióst paszy moję odpowiedź, < 
Turcy m nowo rozpoczęli ogień z dział, i widoczne dos 
strzegliśmy pomieszanie na lewóm ich skrzydle, które 
(się zaczętó udawać w prawo na wysokie góry, okryte la- 
sami, dokąd artyllerja nasza dojść nie mogła. — -4 t i 
W tenczas, przy odgłosie bębnów poprowadzitem woj- 
ska Waszćj Gesarskićj Mości-w pięciu oddziałąch na nie- 
przyjaciela; oddział główny pod mojemi rozkazamiszedk 
wprost na obóz turecki; drugi pod dowództwem jenerala 
majora Pankratjewa.odebrał rozkaz nacierać zboku na sła= 
nowisko nieprżyjacielskie i starać się przeciąć mu odwrót 
przez lasy i góry, ku którym widocznie się udawał, do 
oddziała tego należał także połączony pułk linjowy pod 
rozkazami pod-putkowuika Werzilina wysłany” cokolwiek 
na prawo dla zajęcia tych samychże wzgórzów; trzy 1n= 
„ne kolumny pod dowództwem jeneraków majorów barona 
Sackećn , Murawjewa i Leonowa, zostały WYPOSA na”. 
lewo dla zajęcia dvóg prowadzących. do Midźingerd , 
Zanzah ido rzeki Araxu. EREE r N 
Pićrwsza kolumna przyjęta ogniem dział nieprzyj a* 
cielskich, rzaciła się natychmiast na obóz, i: zabrała A 
przednich szańcach blisko namiotu paszy, dymiące się Je- 
szcze armaty; zdięty trwogą nieprzyjaciel zaczął pierzcaa 
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= rych konnica i piechola nasza nie mogły się pr 
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ku górom i losom, do któ- 
zedrzeć. 
Oddział drugićj kolumny, przeszedłszy po przed pra- 
wą sironą stanowiska Turków, gdzie kył przyjęty gwał- 
„townym ogniem z dział i ręcznćj broni, wdarł się odwa- 
zg, opanował baterję, którą Turcy szybko 
działa tureckie obrócone zostały 
przeciwko nieprzyjacielowi, którego jenerał Pankratjew 
ścigał po lasach i parowach, przyprawiając go o niezmier- 
ne straty. Tam to podpułkownik Werzilin, z pułkiem 
swoim kozaków linjowych , doścignął, i wziął w niewolę, 
z wszystkiemi urzędnikami i całym orszakiem, Hagki pa- 
szę, dowódcę całego (obozu, wodza równie znakomilego 
osobisićm męztwem jak wojskowemi talentami, pierwsze- 
go dyghilarza po seraskierze Erzerumskim. 
Trzy kolumny wysłane na prawo spolkawszy głębo- 
"kie wąwozy i gęsty Jas, nie ze wszystkiem mogły prze- 
ciąć odwrot nieprzyjaciela, który szczególnie udawał się 
w góry otaczające wodozbiór Araxu; ścigały go jednak ile 
im położenie. miejscowe dozwalało, z jednej strony 8% 
do Araxu, a z drugićj, aż po zą Midżingerd i Zanzah. 
Trzy te oddziały, jeden piechoty a dwa konnicy, wzięły 
do 1,200 ludzi w niewolę, zabrały, 19 dział i 16 sztan= 
darów. SD 
W ogólności „| większa część sztandarów zdobyta zosta- 
ła przez pulki muzułmańskie. Bardzo wiele wąwozów któ- 
remi nieprzyjaciel pierzchał, napełnione są poległemi, któ- 
rych liczba nejmnićj 2,000 dochodzi. - Reszta wojska tu- 
reckiego rozbiegła się w rozmaitym kierunku, Turcy ani 
jednego nie ocalili działa; wszystkie ich rynsztuki wojenne 
i zapasy dostały się w ręce: zwycięzców; w samym Midźin- 
gerd znaleziono, przeszło 1,200 czetwerti zboża i znaczną 
ilość prochu. 
>> Tak więc, dwie pamiętne bitwy stoczone, jedna dnia 
19 w bliskości wsy Kainly z“ Seraskierem z Frzerum, a 
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-druga |w miejscu zwanóm Milli Duze z Hogki paszą, rostrzy-- 


gnęły los wojska tureckiego, i w ciągu 25 godzin, po po- 
chodzie 55 wiorst, wałeczne wójsko W. Ges. Mści, znio- 
sło dwa liczne korpusy zosłające pod dowództwem na- 
czelników znakomitćój godności, z których jeden został w 
niewolę wzięty; zabrały nieprzyjacielowi dwa obozy z tych 
jeden warowny, całą artyllerję z 381 dział „łożoną, wszy- 
stkie zapasy i rynsztunki wojenne, 19 chorągwi, i prze- 
szło 1,500 jeńców. > 

Sirala złnaszćj strony dotąd jeszcze nie jest. ściśle obli- 
czóna, z przyczyny rozdziału wojska po rozmaitych dro- 
gach; na jwszelki przypadek nie przechodzi ona stu ludzi, w 
poległych i rannych. ` > 

Składając u stóp W. Ces. Mści moje pokorne powin- 
szowanie tak świetnego zwycięztwa, równie jak 19 chorą- 
gwi zabranych nieprzyjacielowi, nie mogę przemilczeć za-. 
pału godnego pochwał pułków muzułmańskich zostających 
pod mojemi rozkazami; jestem zupelnie zadowolniony z 
ich usług; we wszystkich spotkaniach się, walczyły z zna- 
komitóm meztwem, zawsze pićrwsze szły w ogień, znieu- 
straszoną odwagą rzucały się na piechotę turecką, i nie 
mało przyłożyły się do zabrania mieprzyjacielowi dział, 
sztandarów i jeńców którzy się dostali w nasze ręce. fg 

W obozie pod wsią Ardassu, dnia 23g0 czerwca ;(5] Ke 
pca) 1829 roku. 


— Otwarty Spadek — Tomasz Gutkowski dóbr Nagur- 
ki, Olszyny, i Nagurki Jodyce Lit. A. w powiecie i woje- 
wódziwie płock. leżących właściciel, umarł w dniu pier< 


| 


'— Urzędy celne przy granicach europej 


— Kuvlandzkie towarzystwo 


ośmset dwudziestego osmego ros 
ku, po którym otworzył się spadek; wzywa się przeto 
wszelkieł pretendentów spadku po nim pozostałych, aby 
się nog cbwińci, a najpóźnićj w dniu dwudziestym pier- 
wszym stycznia tysiąc ośmset trzydziestego roku w kan- 
cellarji ziemiańskićj województwa přockiego z prawami 
swemi zytosiłi, i też protokólarnie udowodnili, w prze- 
ciwnym razie prekludowani będą, i spadek. ten ligitimu- 
jącym się przyznany zostanie. — Płock dnia 14 stycznia” 
1829 roku. — Rejent kancellarji ziemiańskiej wojewódz» 
twa plockiego. — Strzeszewskie - à 5 


wszym kwietnia tysiąc 


ROSSJA. — Z Petersburga dnia 25 lipca. — N. Pan 
powrócił dnia onegdajszego do tulejszćj stolicy. 

— Dnia 3 lipca v: s. mianował N. Pan jenerała majora 
Berga jeneralem kwatermistrzostwa drugiego wojska, w 
miejsce jenerała majora Buturlina, który otrzymał urlop 
za granicę dla poratowania zdrowia. ; 
jskich otrzymały 
rozkaz przepuszczania bez rewizji wszelkich nasion i ro- 
ślin, pochodzących z ogrodów bolanicznych w Rossji. 

— Rozkazem dziennym w Bracławiu d. 19 czerwca wy- 
danym, raczył Ns Pan posunąć pa stopień jenerala, put- 
kownika Grabbego, l. który dowodził pułkiem noworos- 
syjskim dragonów w czasie zdobycia Rachowy* 

— Naczelnik drugiej armji, hr, Dybiez, mianowany został 
szefem czerniechowskiego pułku piechoty. 

— Syn następcy tronu perskiego Chosrew Mirza, przeje- 
Żdzając przez Nowyczerkack d. 2] czerwca, zwiedził mię- 
dzy innemi znajdujący się tam grób hetmana kozackie- 
go hr. Płatowa. 

— Z najwyższego rozkazu urządzone zostały wyścigi ko= 
niw Chersonie, Ekaterynostawie i Simferopolu i wyzna- 
czone są nagrody w srebrnym pnharze i w pieniądzach. 
Meta oznaczoną jest na 6 wiorst.  Przysądza nagrody cy- 
wilny gubernator. Pićrwsze wyścigi odbędą się w Sim- 
ferapolu w październiku. ; 5 


— Pułkownik Poniatowski, właściciel dóbr w gubernji 
kijowskiej, darował na rzecz szpitali wojennych w Odessie 
35 pudów buljonu, 22% 
Nterackieodbyłod. 24 czerwca 
w Mitawie publiczne posiedzenie, na klórćm między inne- 
mi czytano biografje członków, których śmierć zabrała , 
a mianowicje oprócz innych, professorów wileńskich Kon- 
tryma i Grodka (1). 


ANGLIJA. — Donoszą z przylądka Monterado Že d. 13 
października przyszło do bitwy między Fantysami i Ni- 
derlandczykami. Fantysów było 20,000.i w tcj massie 
uderzyli na warownię Elmina (na zachodnim brzegi A- 
fryks) ale odparli ich Niderlandczykówie których nie by- 
ło więcej nad 7000. Walka trwała blisko przez 8 go- 
dziny. Cała okolica jest obecnie w powstaniu. 
— Courier zapewnia, że władze w lxlandji okazały „się 
powolne dla odezwy xięcia Nosrthumbeslańd, i odtąd" 
nie było Żadnego nieprzyjemnego wydarzenia. Jednakże 
listy prywatne nie zgadzają się z lą wiadomością; i tak 
donoszą z Clare, że blisko 2,000 ludzi udało się razem 
do Mitiown gdzie się odbywają sądy, i wypędzili z te- 
go miasta sąd łącznie z policją. -Xiąże. Northumberland 
zamierzał sam osobiście udać się do Cork. 
— List z Londynu d. 24 lipca pisany zawiera o wewnę- 
tuznóm połeżeniu Anglji następujące szczegóły. Ode- 
(d) Pierwszy ile ram wiadomo 
duje się obecnie w Warszawie. 
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nie tylko że żyje, ale nawet znaj- 
(W. R. G. P.) 


* 


"ru gotowi są odpierać gwałt gwałtem, ale 
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“zwa lotda namiestniku irlandzkiego d. 18 wydana, za- 
braniająca wszelkich publicznych zgromadzeń i procęs- 
sji, nie pozostanie zapewne bez skutku, zwłaszcza że 
znaczna ilość wojska spieszy ze wszech siron do Frlandji do 
pilnego wykonania woli rządu. Wszelako podług osta- 
tnich doniesień, przed tygodniem miały slrony stoczyć 
bitwę krwawą. W Dublinie sądzą, Że rząd dopóty 
spocznie, dopóki obiedwie strony nie złożą broni, tym 
bardzićj iż powiększćj części z bronią rządową” napadali 
oranżyści na katolików. Mówią wprawdzie, Że podbu- 
rzeni przez pastorów protestanci do stawienia królowi opo- 
r i trudno wie- 
rzyć, iżby chcieli posunąć się tak daleko. W Belfast, 
„gdzie sama policja pomagała oranżystom do odbycia pro- 
cessji, złożyły kluby urzędników pubłiczne podziękowa- 
nie za pomaganie w mięszaniu spokojności publicznej , 
zamiast coby urzędników takich należało ze służby od- 
dalić, Trlandja musi być koniecznie pod całą surowo- 
ścią prawa i ło bezpośrednio pod rządem Anglji, bo 
"dopóki katolicy i protestanci nie nauczą się Żyć zsobą 
spokojnie i uważać się za spółobywateli, dopóty nie bę- 
dzie można Żadnema lulandczykowi powierzać wykona- 
nie praw. — Wybór z hrabstwa Clare odbędzie się d. 30 
lipca. Oconnel wydał do wyborców adres pełen ognia 
i przesady; obiecuje dokazywać cudów na korzyć luda 
i wzywa do umiarkowanego posiępowania, do wsirzymywa- 
nia sie od wódki w czasie wyboru, do ścisłego zachowa- 
nia prawa i do przyjącielskiego obchodzenia się z wojskiem, 
które wszędzie trzyma stronę ludu. W Anglji uskarza- 
ją się ciągle na brak odbytu wyrobów bawełnianych; 


kupcy coraz gorsze robią interesa, liczne domy handlo- 


"we nie mają nic do czynienia, spekulanci, którzy do 
Indji i Chin wozili towary jedwabne, ponieśli znaczne 
-straty, a nawet ze stratą nie mogą nic sprzedać. Jeśli- 
by się pocieszyć można w nieszczęściu nieszczęściem 


drugich , byłaby teraz do tego pora, bo w Zjednoczo.- 


nych Krajach Ameryki północnej podapadły jeszcze bar- 
dziej zakłedy fabryczne z téj samćj przyczyny co 1 w 
Anglji, mianowicie, że więcćj fabrykowano, niż teraz 
sprzedać można. Kapitałów jest dosyć, ale niema z 
niemi có robić, Niektórzy przypisują to wszystko rzą- 
dowi i liberalnym rozporządzeniom handlowym, ale lud 
wie że Anglja nie może już powrócić do dawnćj po- 
myślności przez ograniczenia handlowe. Hunt i Cob- 
beit rozumieją, Że Anglji można dopomódz prze reformę 
parlamentową, ale i prawdziwa reprezentacja nie zaspokoi- 
łaby długu narodowego a najwięcćj skutkowałaby tyle, iż 
rząd: mnićjby kosztował, Wszakże obadwa wspomnieni 
deinagogowie zaczęli organizować zwiążki i przedsiewzię- 
li dokonać to w skrytości, co im się. nie powiodło na 
zgromadzeniach gwarnych. Ziem wszystkićóm obadwa nie 
, zdołają zająć się przedmiotem reformy, ale sama reforma 
"zdoła lad zajntereśować.,, 

— Wielkorządca Irlandji wydał rozkaz, aby tak zwani 
Jeomanry (milicja zbrojna). bez wyraźnego wezwania je- 
nerała w dystrykcie dowodzącego, nie zbierali się. 

— W Liverpool odebrano gazety Zjedn. Kr. Amer. bar- 
dzo swieżćj datty, bo zd, 2 lipca, które jednak nicno- 
wego w sobie nie zawierają. W Porto Gavello ogłoszo- 
no nowe wypowiedzenie wojny przeciwko Peru. O wy- 
prawie zamierzonćj na Mexyk, nie masz żadnej wzmian- 
ki, wiadomo tymczasem, Że do wojowania wtym kraja, 


 najniepomyślniejsza pora czasu, jest od czerwca do paź- 


"dziernika, 
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— Stephenson, bankrut angielski i jego ajent Lloyds sie. 
dzą spokojnie w Nowym-Jorku. Uważają Że mają do. 
syć pieniędzy. R A 
— W Abbeville w kraju Georgji umarło 4 mu rzynów z 
wyziewów świeżo -bielanego więzienia w którym zamknię- 
to ich i trzymano przez dni 10, a. T 
— Okręt mma który d. F0 kwietnia wypłynął z Val- 
paraiso, przywiozł do Liverpool wielkie sammy pie- 
niężne. Z tego powodu cena srebra zniżała nadzwy- 
czajnie. > 78 


FRANCJA. — Miano odebrać przez telegraf wiadomość, o 7 


oddaleniu xięcia Gadaval i ministra sprawiedliwości Maltos, — 


Jeżeli się to potwierdzi, wnoszą, Żo stronnictwo nieamiar= 
kowanych wzięło przewagę i Że nowe zaczną się prze- 
[A . i Ś 

śladówania. > 


— Układy zawarte z wyspą Hajti przez pełnomocników .. Ś 


obustronnych, już od 5 tygodni znajdują się w Paryżu a 
jeszcze ich ratifikacja nie nastąpiła. Zasadą główną tych 
układów, była najzupełniejsza, wzajemność. Wynagro= 
dzenie dła Francji ustanowiono w summie 120 milljonów 
franków, które 3 proč. przynosić i w ciągu łat 40 po- 
czynając od roka I834, zaspokojone być mają. 
— W Rouen zbićrają składkę na wystawienie publiczne- 
go pomnika dla Kornella. | 
— Jeneralny dyrektor medalów pan Puymaurin, żywi od 
niejakiego czasu robotników swoich zupą z kości goto- 
waną podług sposobu przez p. Darcot podanego. Sku= 
tek pokazał się jak najpoŻądańszy, albowiem jeden robo- 
tnik który dawnićj za wikt codziennie 133 centimów w gar- 
kuchni płacił (2 złp. 4 gr.) obecnie wydaje tylko 36$ 
cent. Dawniej «bochenek chleba 4 funtowego, wystar- 
czął robotnikowi na dwa dni, dzisiaj przy pożywnej 
zupie, wystarcza na dni trzy. Od d. 20 stycznia w któ- 
rym to urządzenie rozpoczęto, do d. 8 kwietnfa, czyli 
rzez dni roboczych 650, mógł rzemieślnik zarabiający 
130 franków, odłożyć 70 franków do kassy oszczędno- 
ści. 
-- W wiosce Genas, odkopano w tym czasie kilka tysięcy 
sztuk monety rzymskiej z wyobrażeniem cesarza Albina, 
który jak wiadomo ubiegał się o koronę z Septymem 
Sewerem, i był przez niego pod Lugdunem zwyciężony:, 
š & ; 


HISZPANJA. — Posłano rozkaz do wysp Kanaryjskich 
aby więcćj wojska wysłano do wyspy Kuby. We Fran- 
cji zawarto układ tyczący się wystawieńia LS malych wo- 
jeanych okrętów; 4 brygi jaż są gotowe. , 

— Przygotowania do zaślubin królewskich są wspania= 
łe; przeznaczono na nie 21 mill. realów (9,990,009 ztp. ) 
Jabilerowi nadworaemu wydano mnóstwo klejnotów na 
zrobienie korony dla przyszłćj królowćj.. Sama robota 
kosztować będzie 600,00) realów. (240,000 zfp.). 

— Nim będzie założona w Hiszpanji centralna . szkoła 
rzemieślnicza, rozkazał*król, aby tymczasem 6 młodych 
Hiszpanów posłano do takiego samego zakładu w Pary- 
Żu; na każdego wyznaczono po 3000 franków przez trzy 


lata. 


TEATR POLSKI Dziś krotofile: Burmistrz oberżysta ; 
zakończy na powszechne Żądanie: J/aciuś z Częstochowy 
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czyli Przypadek na Kleparzu w Krakowie. 
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